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KUŚ PAMIĘ CN 

VI zimie 1958 roku na zebrantu Komisji 
Historycznej Z.H.P, w Varszawie,odczy- 
tany został krótki referat hm.Aleksan- 
dra Kamińskiego ( ur.28,1,1903 r.- zm, 
15.111.1978 r.),pobwięcony pamięci 
właśnie odeszłego z grona Harcerskiego 
hm.R.P.Tadeusza Strumiłło (ur.30, iv » 
1884 r. - zm. 7.x,1958 r.),. 
Ponad dwadzieścia lat mija od tej chwili, Ale pamięć tych 

ludzi żyje wśród nas bo byli Oni jednymi z tych,którzy budo- 
wali Harcerstwo w Polsce, 

Podajemy poniżej pełny tekst referatu dha.Kamińskiego dla 
upamigtnienia postaci dha.Strumiłło, (Red. ) 

  

  

Aleksander Kamiński R. 
ZĘ | / 

TADEUSZ „STRUMIEGO | m i 
Tadeusz Strumiłło nie 

Żyje. Odszedł ze Świata uczestnik i współtwórca 
całych dziejów Harcerstwa. 
Wszyscy my - dawni instruktorzy Z HP =znaliśmy 

Tadeusza Strumiłłę,współżyliśmy z nim na obozach; 
kursach,konferencjach,zjazdach. Nawet najstarsi z 
nas;rozpoczynajac Swą służbę instruktorska - już 
zastali w Harcerstwie Strumiłłę i od najwcześniejszej "mło - 
dości wchodzili w krgg uroku,którym promieniował, 
Należałem do tych instruktorów,którzy współżyli z nim w 

cięgu wielu dziesiętków lat. Niech mi więc wolno będzie 

  

  

POŁROCZNIK, Ze względu ne wzrastające koszty produkcji 'Biuletynu' 
gzzazzzzzzaz Oraz podniesionej taryfy przesyłki pocztowej od przy= 
szłego roku 1980-go zmuszeni jesteśmy do wydania dwóch (2) numerów 
"Biuletynu'w roku. Przypominamy również że Archiwum Prasy Skautow” 
Harcerskiej jak 1 'Bluletyn' sg placówkę prywatne i nie korzystaję 
z żadnych subwencji Z.H.P. czy org.Poloni jnych.Prace Archiwum oraz 
"Bi LGYTWA IO sg bezpłatnie co instytucji naukowych 1 osób 

|zzejeaietoayc BIS publikacji Harcerstwa oraz historig ruchu 
tora” 1690, 23 

  
ia LAT MINĘŁO     

Na zaproszenie Swiatowego Biura Skautowego w 1959 

roku udała się z Londynu delegacja Z.H.P.w osobach 
Hm.Zygmunt Szadkowski,hm.Kazimierz Sabbat i dh.Ja- 
nusz Deszberg,na X-te Światowe Jamboree odbyte w 
dniach; 16-27.vii.1959 r. na Filipinach oraz 17-tą 
Konferencję Światowa Skautingu odbyta w czasie od 
28.,vii.- 5.viii.1959 roku w New Delhi, Indie, 
Delegacja Polska Z.H.P.wysyłała wówczas pozdrowie* 

nia z tego Jamboree (koperta w wym;19.5x12,7 cm. i 
kartka w wym;18.7x12.2 cm.),które reprodukujemy na 
stronie frontowej 'Biuletynu"'. 
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podjąć próbę scharakteryzowania Zmarłego, 
Był jednym z tych studentów,którzy zakładali pierwsze 

drużyny harcerskie w Małopolsce.Przyszedł do powstają 
cego Harcerstwa ze studenckiego stowarzyszenia Elsów , 
do którego należał od wielu lat.Przesięknięty ideami 
i obyczajowościę Elsdw,pragngł gorgco niektóre z nich 
wszczepić w nowopowstający ruch młodzieży,Dziwnym 
stowarzyszeniem było Eleusis i oddawna budziło różno - 
rodne watpliwości.Ale to,co Strumiłło wzigł stamtąd i 
wraz z przyjaciółmi przeszczepił w Harcerstuo - uznać 
chyba należy za najbardziej wartościowe alemnty tej 
studenckiej grupy.Była to mianowicie postawa chrześci- 
jahska nie częsta w Polsce,gdzie człowiek wierzący 
stosunkowo łatuo identyfikuje się z aktami wiary,ale 
równocześnie nie identyfikuja się w praktyce z norma - 
mi etyki chrześcijańskiej. Ze Strumiłło było inaczej; 
od czasdw elsowskich poprzez wszystkie dziesięciole - 
cia Harcerstwa łęczyły harmonijnie swę wiarę z takim 
życiem codziennym i z taka postawa codzienna,które 
stanowiły wyraz realizowąnej moralności chrześcijań - 
skiej.Był w swych wszelkich czynach człowiekiem dobrym, 
sprawiedliwym,wyrozumiałym,uczynnym, 
Szarowaliśmy Go wszyscy - wierzęcy i niewierzący - za 

te harmonig między głoszonym słowem i codziennym postę- 
powaniem. 

Elsowie - jak wiadomo - wnie$1li także do Harcerstwa 
zasadę abstynencji,która we wszystkich dziesięciole - 
ciach Z HP wywoływała liczne polemiki.Strumiłło był 
konsekwentnym i uporczywym propagatorem abstynencji ., 
Trzeba powiedzieć,że argumenty którymi przekonywał 
swych przeciwników należały do najrozsędniejszych , 
Mawiał: Harcerstwo nie jest stowarzyszeniem rozrywki , 
gonieniem za ciekavościami życia; jest zwięzkiem mło - 
dych ludzi zrzeszonych dla walki o lepszego człowieka 
io lepszy Świat wśród dwiczeń hartujęcych człowieka i 
ulepszających środowisko; jeśli postanaviamy nie pić 
alkoholu i nie palić papierosów - to tym samym zaczy - 
namy uprawiać jedno z najtwardszych Świczeń hartu i 
akcję polepszania $rocowiska,któremu przecież tyle 
biedy wrządzaję nałogi, 
Gdy w Warszawie podczas pierwszej wojny Światowej po- 

wstałc polskie Ministerstwo Oświecenia - Tadeusz Stru- 
miłło został w nim inspektorem do spraw harcerskich . 
Nie tyłko dlatego,że miał wykształcenie pedagogiczne 

i doskonałe znajomość Harcerstwa,Ale także dlatego,że 
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był wychowawcą z powołania.Viiele zdziałał na rzecz 
formowania pierwszych dobrych zwyczajów i regulami - 
nów harmonizujących poczynania szkoły i Harcerstwa 
dla dobra chłopców i dziewcząt,którzy przecież są 
równocześnie uczniami i harcerzami, VI kilkadziesięt 
lat później miałem możność współpracowania ze 
Strumiłła, jako z pedagogiem, Chodziło o tworzenie sz- 
kolnego ośrodka doBwiadczalnego,usiłujęcego prze jąć 
do dydaktyki lekcyjnej niektóre elementy metody Har - 
cerskiej.Strumiłło był jednym z najgorliwszych uczest- 
ników i współtwórców tego eksperymentu - podziwialiśmy 
wnikliwe trafność pedagogiczne jego sędów,inicjatywy, 
snalizy,Zapalał się do pracy wychowawczej jak najmłod- 
szy z nauczycieli.Z jednywał kompetencję.Ale nigdy nie 
dostrzegłem w nim okazywania autorytatywności,sek - 
ciarstwa,pryncypialności nie dostrzegajęcej żywego 
człowieka. Najbardziej uderzało w Strumille to, co - 
jak się zdaje - jest najcenniejszym rysem autentycz- 
nego wychowawcy; racowało Go każde powodzenie wycho - 
wawcze i każdy pomy$lny rozwój dziecka.Chcę przez to 
powiedzieć,że cieszył się nie tylko z sukcesu własnego 
pomysłu i nie tylko wdwczas,gdy wychowanek przy jmował 
to,co było Strumille najmilszego - umiał się cieszyć 
także wówczas,gdy dobre owoce wychowawcze powstawały z 
koncepcji,którym początkowo nie ufał i gdy wychowanek 
wybierał nie te wartoŚci,które najbardziej cenił Stru- 
miłł0,lecz i nne - byle to były wartości. 
Był Strumiłło przez pewien czas Przevodniczęcym Zwięąz- 

ku Harcerstwa Polskiego.Vi owym czasie kadra instruk - 
torska nie żyła w harmonii.Nurtowały je rozbieżności 
polityczne,dzielnicowe i odrębne pochodzenie organiza- 
cyjne.Polska się dopiero zrastała i antagonizmy naprzy- 
kład między instruktorami Kongresówki,a re-emigrantami 
z Ukrainy były czasami jaskraue,vi tych przeciwieństwach 
i kontrowersjach Strumiłło jak mało kto potrafił zacho- 
wać umiar,bezstronność i umiejętność oddzielania insy - 
nuacji od rzetelnego zarzutu.Był więc Strumiłło Prze — 
vodniczęcym scalajacym i jednoczacym ówczesną kadrę in- 
struktorskąę.Stwierdzić trzeba,że w cięgu całego Życia 
tę zdolność dobrego współżycia z ludźmi i umiejętność 
pośredniczenia wśród sprzecznych stanowisk.Praudopo = 
dobnie wynikało to z wyrozumiałości i dobrej woli,tak 
charakterystycznych dla osobowości Strumiłły,Nie chcę 
przez to powiedzieć,że Strumiłło był zmienny lub 'letni' 
w swych pogladach,Przez całe życie dawał jasny wyraz 
jednakowo uhierarchizowanym warto$ciom moralnyn. 
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Ale rzecz w tym,że rozumiał,iż kto inny może inaczej 
ustawić suój $wiat wartości,i że tamta hierarchia nie 
mniej jest godna szacunku,niż jego własna.Krótko mó - 
więc - równolegle do własnych przekonań ukształtował 
w sobie nieprzeciętną tolerancy jność.Posiadśł dużą 

kulture współżycia. 
Jego najbardziej długotrwałą funkcję harcerską przed 

wojnę było pełnienie obowiązków członka Międzynarodo - 
wego Komitetu Skautowego.Znał dobrze język angielski i 
znał dobrze czołówkę instruktorów skautowych świata .„ 
Jego rola międzynarodowa była podwójna; sygnalizował w 
Polsce pozytywne osiagnięcia skautingu,naprzykład 
wcześnie przetłumaczył na język polski "Wilczęta” 
Baden Powella,a równocześnie propagował w Świecie skau- 
towym zdobycze polskiego Harcerstwa.Pamiętam wysiłki 
Tadeusza Strumiłło ,usiłującego na kilku konferencjach 
międzynarodowych jak najlepiej wytłumaczyć Baden Powe- 
„llowi i skautmistrzom różnych narodowości istotę i ko- 
nieczność polskich poczynań zuchowych.Vi wyobrażni z 
łatuością odtwarzam męska sylwetkę Strumiłły na tym 
międzynarodowym tle, jego gęsta siwą czuprynę,mocne rysy 
opalonej twarzy,twardą koścista dłoń w przelotnym geście, 
Reprezentował dobrze Polskę nie tylko swą inteligencja , 
swym trafnym i głębokim ujmowaniem procesów wychowaw - 
czych,ale także swą piękna postawą zewnętrzna. 

Ul odradza jącym się po dniach polskiego pażdziernika 
Harcerstwie wszedł do Rady Naczelnej i brał udział w 
Komisji Prawa oraz w Komisji Historyczne j,której zo - 
stał przewodniczącym. Trzeba stwierdzić,że należał co 
ludzi,którzy niełatwo identyfikowali się z treścig i ze 
stylem życia Harcerstwa Polski Ludowej.Zachował swe dav- 
ne podstawowe idee i poglądy.Nie umiał udawać i nie 
chciał udawać,że jest kim innym,niż jest.Często w dyskus- 
jach znajdował się wśród mniejszożci,niekiedy sam jeden 
podnosił rękę za zgłoszonym wnioskiem.Niektórych młodych 
instruktorów niecierpliwił konserwatyzm harcerski Stru - 
miłły,niekiedy przesłaniał Jego oponent całość osobowości 
Strumiłły,Nie zdawali sobie sprawy,że ten siedemdziesię- 
cioletni instruktor,broniąc swego punktu widzenia, nie 
popełniał nigdy nietaktów wobec przeciwnika,zawsze uważ- 
nie wysłuchuje zdań przeciwnych i usiłuje dostrzec w nich 
argumentacji także dobre strony. Chciał służyć nowemu 
Harcerstwu Polski Ludowej tak, jak umiał najlepiej. 

*] archiwum -6- 
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Niech wolno będzie z tych ostatnich czasów przytoczyć 
pewne drobne wydarzenie.Tak się złożyło,że po zjeżdzie 
łódzkim załatwiałem sprawy kosztów podróży grupy in - 
struktorów, Tadeusz Strumiłło przedstawił rachunek na 
zwrot kosztów przejazdu z Poznania do kodzi pociągiem 
osobowym /nie po$piesznym/ trzeciej klasy /nie drugiej/. 
Podobnie stało się na pierwszym zjeżdzie Rady Naczelne j 
w Vłarszawie.Zaprotestowałem,nalegając żeby w przyszłoś- 
ci Strumiłło przyjeżdżał na nasze zebrania wagonem sy - 
pialnym.Powiedział mi wówczas: "Tak nie można,druhu ; 
przecież to organizacja społeczna,pieniędze społeczne”. 
Odszedł od nas Człowiek godny najgłębszego szacunku . 

Aleksander Kamiński . 

  

    
  

HARCERKI 
HARCERZE 

To oni właśnie, ; 
często bezimien- pi. 
nie,to Janek, Zoś- <4*) 
ka,Hanka,franek- | 
napisali najpięk- 
niejsze i najbar- 
dziej wzniosłe 
rozdziały pols - 
kich dziejów wo- 
jennych»».» 
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35-tej rocznicy A 
Powstania (Z 
Warszawskiego kź 
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w 1944 roku, 

 



  

DLA PAMIĘCI ... ZażyE Z Z WE0" Ś2 

1903 Aleksander Kamiński 1978 
Mam szczerą wolę całym życiem pełnić służbę, 

To roża harcerskiego przyrzeczenia, to słowa, które wymawiał 
kiedyś mały dwunastoletni chłopiec o żywych czarnych oczach. 
A właśnie rozpoczynał się wówczas wiek XX, wiek potoków BłÓWy 
jak często skłamanych słów, zdeprawowanych słów... 
Na przekór nim On pełnił służbę, bo wiedział, że będzie ją 
pełnił całym życiem, 

Całym, więc do jego kresu, do dziś, do chwili w której już realnie 
widzimy brzask zbliżającego się wieku XXI-eg0. 

lecz całym, to również każdą minutą, każdym działaniem, każdym 
wyrazem twarzy, każdym słowem... 

Te prawdziwe słowa były jego orężem: 

= one wzywały do służby, do czynu, 

— one później czyn ten zdobiły skrzydłami Siosliią a 
Dlatego dziś jesteśmy tu między brzózowymi krzyżami, ” miejscu 
polskiej legendy. 

I dlatego do Fas zwracam się teraz koledzy— Przyjaciele 

spoczywający na tej działce. 

Dlatego Wam zakłócam ciszę, 

Stańcie do apelu! Wyrównajcie Szare Szeregi. Przyszedł do Vae 

Aleksander Kamiński. 

Przyszedł, by zostać z Wami na zawsze. 

Aleksander Kamiński 

ten który, gdy bylićcie jeszcze dzieómi, porwał Was w kręg 
zuchowej zabawy oglądanej z podziwem przez cały świat, 

a świat nie znał dotąd takiego czarodziejskiego klucza do sero 

najmłodszych. 

Aleksander Kamiński 

ten który wyczuł gdzie jest najważniejszy posterunek 

w larcerstwie 1 stanął w ostatnich latach II Rzeczpospolitej 

na czele szkoły POOWSNE szkoły instruktorów w Górkach 
Wielkich. 

Aleksander Kamiński t ż 

pseud."Kaźmierozak", a po aresztowaniach 3.XI.42 r. pseud. 
"Hubert", ten *... który w czasie grom nie utracił równowagi 

ducha2s.* 1 przez ponad pięć lat trzymał ster Biuletynu 

Informacyjnego, głównego pisma Armii Krajowej — jej 

EHARPRSGO słowa ze czcią przez Was kolportowsnego; 

= 5 fareaPSRIE. pyta Ax 

  

Aleksander Kamiński 

współtwórca Szarych Szeregów. Waszych Szeregów 

Aleksander Kamiński 

pseud. * Dąbrowski" Wasz Komendant Główny organizacji Wawer; 

ten który wspaniałym pomysłem i rzetelnym jego wykonaniem 

umiał trafić do serc Polaków i w czasie, SdY : inne „do nich - 

drogi były za wąskie. 

Aleksander Kamiński 

pseud. "Juliusz Górecki" autor "Kamieni na Szaniec" książk. 

o kilku z Was i "Zośki i zz książki o Was wszystkich. 

Aleksander Kamiński 

pedagog, naukowiec, twórca teorii 1 autor historii zwiąsków 

Młodzieży, a więc i Waszego a s: - 

Aleksander Kamiński 

Przewodniczący ZAP po październikowym Śiaśikafe, ten który 

chciał, by młodzież polska umiała iść Waszym Śladen. 
Koledzy - Przyjaciele otoczoie Go Waszym kręgiem! - 

A teraz my żyjący, a wśród nich Ci, którzy ograz częściej 

o sobie mówią "jeszcze żyjący" obiecu jemy - Ci; Drułm Kleksandrze, 

gasz kochany * Kamyku* — że tak jak Ty; będziemy abli trudną 

polską drogą całym życiem. k 

i EZORzaaO na pogrzebie 
Aleksandra Kamińskiego 
dm. 21.II1.1978r. 

  

  

  
NA URODZINY B - P ... 
DZ 

Z okazji 100-nej rocznicy urodzin 
Lorda Baden-Powslla z Gilwell,Na - 
czelnego Skauta świata, w 1957 r. 
Krąg Starszoharcerski "Znicz” w 
Chicago ,111.U.5.A.wydał specjsl- 
ny list z pieczęcie pamigtkowg, 
(Odbitka pieczęci obok). List 
w treści mówił o tej rocznicy » 
a pieczęć odbita w kolorze zie- 
lonym odbita została w kilkuset 
eqzemplarzach i następnie - znisz- 
czone.Dlatego więc orginał listu i 
pieczęci stanowi duże znaczenie dla 
zbiorów pamigtek Harcerskich.*** 
    BA        



  

Marian Miszczuk 

HARCERSKIE BIBLIOGRAFIE (1913-1978) 
  

ibliografia jest dziedziną wiedzy 
o książce i opartą na tej wiedzy 
umiejętnością opisywania ksią- 
żek j zestawiania ich spisów 1). 

i Bibliografie harcerskie rejestru- 
ją dokumenty piśmiennicze związane z 
historią, praktyką, organizacją i metody- 
ką harcerstwa polskiego, wydawane od 

1911 r. do chwili obecnej przez harcerskie 
instytucje wydawnicze w Polsce oraz po- 
za jej granicami, w języku polskim i w 
językach obcych. W spisach bibliograficz- 
nych dotyczących harcerstwa uwzględnić 
należy: druki zwarte (książki harcerskie), 
czasopismą harcerskie, wybrane artykuły 
z wydawnictw periodycznych. Bibliografie 
mogą być: szczegółowe — robione pod ką- 
tem określonych potrzeb; generalne — w 
których starano się ująć wszystkie książ- 

czy czasopisma. 
Opracowanie niniejsze jest próbą: 
a) pokazania działalności bibliograficz- 

nej w harcerstwie i zebrania jej wytwo- 
rów od 1913 r.; 

b) określenia roli bibliografii w bieżą- 
cej działalności ZHP. 

początku swojego istnienia harcer- 
stwo, jako społeczno-wychowawczy ruch 
młodzieży, spotkało się z pełnym popar- 

ciem społeczeństwa polskiego we wszyst- 
kich trzech zaborach. Dzięki temu popar- 
ciu uzyskało ono szczególnie korzystne 
warunki rozwoju. W latach 1910—1914 w 
głównym ośrodku skautingu polskiego — 
Małopolsce, ruch ten rozwijał się jako 

Drużyny Skautowe Związku Polskich Gi- 
mnastycznych Towarzystw Sokolich z 
własnym  Związkowym _Naczelnictwem 
Skautowym jako organem kierowniczym. 
To przyporządkowanie oprócz pewnych 

negatywnych skutków ideowych, które 
ujawniły się już w latach 1913/1914, da- 

wało poważne korzyści: 
a) oparcie prawne (legalizacja skautin- 

gu), 
b) pozwalało na korzystanie z doświad- 

czeń instruktorów sokolich mp. w spra- 
wach kultury fizycznej, 

c) oparcie materialne, dostęp do sal gi- 

mnastycznych i lokali Sokoła, drukarni, 
d) możliwość propagowania nowego ru- 

chu w „Poradniku Gimnastycznym”, ofi- 
cjalnym organie sokolim. 

Już w roku 1911 koniecznością stało 
się danie drużynom jakiegoś podręcznika, 
który mógłby zrównoważyć brak wykwa- 
lifikowanych  instnuktorów skautowych. 
Prawdopodobnie w październiku tegoż 

1) Rudecka Barbara: Bibliografia cz. I, Bielsk 
1972, s. 6; por. także Wlojciech R/ozwadowski; 
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roku ukazała się pierwsza taka książka: 
„Scouting jako system wychowania mło- 
dzieży. Na podstawie dzieła generała Ba- 
den-Powella przedstawił Andrzej Mał- 
kowski, członek grona nauczycielskiego 
Sokoła — Macierzy, Lwów 1911. Nakła. 
dem Związku Polskich Gimnastycznych 

Towarzystw Sokolich”. 
Wydrukowano ją w I Związkowej (So- 

kolej) drukarni we Lwowie. Także od 
października zaczął ukazywać się „Skaut 

— pismo młodzieży polskiej” drukowane 
również w tej samej drukarni. Ruch wy- 
dawniczy zaczął się szybko rozwijać. W 

roku 1912 wydano już 15 książek. Naj- 
cenniejszą pozycją były „Harce młodzieży 
polskiej na podstawie dzieła gen. R. Ba- 
den-Powella pt. „Scouting for Boys” 
opracowali Mieczysław Schreiber prof. 
gimn. w Tarnowie i dr Eugeniusz Pia- 
secki docent Umiwersytetu Lwowskiego. 
Lwów 1912. Nakładem Tow. Nauczycieli 
Szkół Wyższych”. Ta książka to krok mi- 
lowy, to przejście od skautingu do har- 
cerstwa. Nieprzemijająca użyteczność tej 
pozycji jest zupełnie zrozumiała. Napisa- 

na przez praktyka M. Schreibera a opra- 
cowana przez wybitnego teoretyka wy- 

chowania fizycznego E. Piaseckiego, do 
dzisiaj może dać wiele pomysłów i cieka- 
wych rozwiązań w codziennej pracy dru- 
żyny. 

W roku 1913 wyszło około 27 pozycji, 
w tym dwie zawierające pierwsze biblio- 

grafie skautowe. Obie pióra ks. dr. Kazi. 
mierza Lutosławskiego — autora projektu 

krzyża harcerskiego. Pierwsza z nich, wy- 

dana pod pseudonimem x. Jan Zawada: 
„Jak prowadzić pracę skautową” zawie- 
rała rozdz. IV pt. „Literatura skautowa” 3). 

Autor podał tu i krótko omówił 28 wy- 
dawnictw periodycznych i druków zwar- 
tych, dając ich ogólną krytyczną ocenę. 
Podobne informacje ten sam autor podał 

w drugiej pozycji pt. „Skauting jako sys- 

tem wychowania moralnego”. 

Książki harcerskie, pojedyncze egzem- 
plarze prasy harcerskiej (szczególnie 
„Skauta”) często w postaci odpisów do- 
cierały wszędzie, gdzie znajdowały się 
skupiska Polaków, stająę się początkiem 
rozwoju harcerstwa nawet w geograficz- 
nie odległych krajach. Szybko rozwinął 

się polski ruch skautowy w Ameryce, 
przy tamtejszym Związku Sokołów Pol- 
skich. Bardzo prężną działalność prowa- 
dził tam Andrzej Małkowski. Z szeregu 
ciekawych, aczkolwiek dziś prawie nie- 
dostępnych książek opublikowanych w 
Stanach Zjednoczonych, wymieńmy tu: 
„Regulamin wewnętrzny polskich. drużyn 
skautowych Związku Sokołów Polskich 

    
  

w Ameryce” z 1916 r., gdzie podano tak- 

że ówczesną bibliografię skautową 3). 

Okres pierwszej wojny światowej, po- 

mimo wielu trudności, przyniósł dalszy 
rozwój harcerstwa. W miepodległej Polsce 

Związek Harcerstwa Polskiego był już 

zjednoczoną, najsilniejszą i najliczniejszą 

organizacją młodzieży. Liczył wtedy po- 
nad 30 tys. członków 4). 

Ówczesna prasa harcerska jest dzisiaj 

nieocenionym wprost dokumentem histo- 
rycznym. Szczególne miejsce zajmuje tu 

„Haremistrz” (pismo dla instruktorów), 
Warszawa 1917—1933, redagowany przez 
Tadeusza Strumiłłę i Stanisława Sedlacz- 
ka. Przez cały czas istnienia wydawnic- 
twa redakcja poświęcała należytą uwagę 

dorobkowi  wydawniczemu harcerstwa 
oraz sprawie jego upowszechniania. Pod 
różnymi nazwami (Z literatury, Z wy- 

i w; i bibliografi ) za- 
mieszczano stałe rubryki, w których rze- 

czowo i przystępnie informowano in- 
struktorów o nowych i wartych propago- 

wania pozycjach. W numerze 5 z 1919 r. 
ukazał się „Poradnik dla instruktorów 
i drużynowych”, z którego III części do- 

tyczącej biblioteczki drużyny podano spis 
30 szczególnie przydatnych wówczas ksią- 

żek. W numerze 6—9 opublikowano ,Bi- 

bliografię harcerską” zawierającą 129 po- 

zycji. Mimo  nieustabilizowanej sytuacji 

w kraju ilość wydawnictw rosła. Szczegól- 
nie wiele pojawiło się wówczas pisemek, 

których żywot był przeważnie bardzo 

krótki, tym niemniej są one dowodem ży- 
wotności harcerstwa. 

W 1920 r. ukazało się trzecie, poprawio- 
ne wydanie książki „Harce młodzieży pol- 

skiej”, w której umieszczono dział „Pol- 

skie piśmiennictwo harcowe”. Podano tu 
130 pozycji, w tym 12 tytułów harcerskich 
periodyków. 

W rok później, nakładem GK ZHP, 
ukazała się „Bibliografia Harcerska”, dzi- 
siaj „biały kruk”. Oba te opracowania 

opierają się na bibliografii z „„Harcmistrza”, 

o której była mowa wyżej .Nie zmieniła 
się w zasadzie ilość omówionych pozycji, 

chodziło bowiem najprawdopodobniej o 
danie instruktorom jak najłatwiejszego do- 
stępu do tego, co już poprzednio ze- 

brano. 

1) Pełne notki bibliograficzne każdej oma- 
wianej pozycji zostaną podane oddzielnie. 

Jerzy Lincel: „Książka harcerska 1910—1935”, 
warszawa (1934), 5. 65. 
*)Sedlaczek St[anisław]: ZHP w latach 1520— 

1931 w liczbach, ę 1932, 
nr 10, 5, 75—76, 

Długo czekano jednak na poważniej- 

szą próbę podsumowania dorobku wy- 
dawniczego ZHP. Wielokrotnie próbowa- 

no ruszyć sprawę bibliografii, lecz bez- 
skutecznie. Odnotujmy tu jednak kilka 

prób, które przyczyniły się do utrwalenia 
ówczesnego dorobku. 

'W 1924 roku ukazała się niezwykle cen- 

na dla historii harcerstwa wielkopolskie- 
go praca Mariana Lissowskiego „Harcer- 

stwo poznańskie w pierwszym dziesięcio- 
leciu”. Zamieszczono tu także „Bibliogra- 
= asiawani zgrupowaną 'w pięciu dzia- 
łach. 
Wydana w marcu 1927 r. przez Naczel- 

nictwo ZHP „Bibliografia harcerska” Sta- 
nisława Sedlaczka miała, jak pisał we 
wstępie autor, „cel czysto-praktyczny, nie 

obejmuje wszystkich wydawnictw harcer- 
skich, a oprócz harcerskich podaje inne 

wydawnictwa przydatne w pracy druży- 

1owego”. 
Również charakter praktycznej pomocy 

dla drużynowych miała „Bibliografia pa- 

tronów drużyn” Tadeusza Maresza publi- 

kowana na łamach „Harcmistrza” w la- 
tach 1930—1933. Podano tu w większości 
pozycje dostępne wówczas na rynku księ- 
garskim, co znacznie upraszczało dostęp 

do nich i ułatwiało korzystanie. 

W związku z tym, iż w październiku 
1931 r. upłynęło 20 lat od chwili ukaza- 

nia się pierwszego mumeru pierwszego 

czasopisma _ harcerskiego (lwowskiego 
„Skauta”), prawie cały numer 11—12 
„Haremistrza” poświęcony został tej rocz- 

nicy. Ogólny szkic zawarł Stanisław Sed- 
laczek w artykule „Z dziejów pracy har- 

cerskiej” omawiając najważniejsze pisma. 
W kilku innych artykułach i notatkach 

otrzymujemy cenne wiadomości o „Har- 

cerzu” (E. Ryszkowski „Dzieje Harcerza”), 
czy innych czasopismach z różnych regio- 

nów Polski. Najcenniejsza jednak była 
„Bibliografia czasopism” obejmująca 75 

pozycji. Autorem jej był także St. Sedla- 

czek. Bardzo ciekawie prezentowały się 

również „Jednodniówki harcerskie” pióra 
Ireny Sedlaczkowej. Zgromadziła ona 42 
pozycje. Wspomnieć także warto o „Cza- 
sopismach skautowych zagranicznych”, 

które opracował Olgierd Grzymałowski. 
Tak więc gromadzono materiał, ale obie- 
cywana przez Naczelnictwo ZHP pełna 

bibliografia nie ukazywała się. Pewne in- 
formacje bibliograficzne i natury bardziej 
ogólnej znajdujemy w sprawozdaniach 
Naczelnej Rady Harcerskiej, cennikach i 
katalogach poszczególnych wydawnictw. 

W 1935 roku uroczyście obchodzono 25- 
lecie harcerstwa. Przygotowano wówczas 

pi zą ol bibliografię zawierają- 
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cą druki zwarte jak i periodyczne. Była 
to „Książka harcerska 1910—1935, Kata- 
log wydawnictw harcerskich”. Jak zakła- 
dał jej autor Jerzy Lincel, i dzisiaj jest 

ona odzwierciedleniem pracy i dorobku 

harcerstwa w pierwszym 25-leciu. Do dzi- 

siaj także praca ta jest jedyną, tak peł- 

ną, drukowaną bibliografią, zajmującą się 

całokształtem wydawnictw Związku (choć 
z historycznego dziś okresu działalności 
ZHP) i dlatego należy ją dokładnie przed- 

stawić. 
Wydana została nadzwyczaj starannie 

przez Harcerskie Biuro Wydawnicze w 

roku 1934, była też bogato ilustrowana. 
Katalog poprzedzony był trzema artyku- 

łami, z których najciekawszy to: „Pierw- 

sze polskie książki skautowe” pióra Sta- 

nisława Sedlaczka. 
Sam katalog składał się z trzech zasad- 

niczych części: 
„Część I — katalog, wg autorów” (au- 

torski), 
„Część II — katalog, wg działów” (rze- 

cżowy), 
„Część III — Czasopisma” 
Osobno podano wykaz: „Jednodniówki” 

oraz „Część IV — Infonmacje”. 
W części I, zawierającej wydawnictwa 

zwarte ułożone według autorów, zebrano 
400 pozycji (395 - 5 (w uzupełnieniach). 
Większość książek została zwięźle omó- 
wiona (adnotowana). Podano tu też opis 

bibliograficzny. 

Część II grupowała te pozycje według 
zagadnień w następujących działach: 
„ideologia i programowy, metodyka i wy- 

chowanie, technika i wychowanie  fi- 
zyczne, historia skautingu i harcerstwa, 
organizacje i przepisy, pieśni, beletrysty- 
ka harcerska, informacja, propaganda i 
sprawozdania”. 

Część III jest bodaj najbardziej war- 
tościowa. Bibliografię czasopism poprze- 

dzono szkicem napisanym przez Marię 
Kapiszewską „Na marginesie bibliografii 
wydawnictw harcerskich” dającym pogląd 
na dzieje prasy harcerskiej i koncepcje 
podziału zadań periodyków centralnych 
w latach trzydziestych. 

Następnie podano Bibliografię czasopism 
harcerskich za lata 1911—1934. Zebrano 
102 (!) tytuły. Osobno podano czasopisma 
wydawane na zlotach oraz zbiory rozka- 
zów, okólników i instrukcji, 
Następna część to jednodniówki harcer- 

skie — 56 tytułów. Dalej omówiono na- 
stępujące najważniejsze czasopisma: 
„Czuj Duch” — Poznań, „Czuwaj” — 
Łomża, „Harcerstwo” — Warszawa, „Har- 
cerz” — Warszawa, „Na tropie” — Kato- 
wice, „Skaut” — Lwów, „Skrzydła” —   

Warszawa, „W Kręgu. Wodzów” — War- | 
szawa. 

W części IV „Informacje” zawarto krót- 
ką charakterystykę centralnych czaso- 

pism. 
Jest dziś jedynie dostępna w większych 

bibliotekach. Katalog wydawany w poś- 
piechu nie był bez braków. Omówione 
one zostały przez Tomasza Piskorskiego 

w artykule p. t. „W sprawie bibliografii 
harcerskiej”, wydrukowanym w „Har- 

cerstwie”; autor nie tylko dokładnie omó- 
wił braki katalogu, ale podał szereg nie 

uwzględnionych 'w nim pozycji. 
W 1935 r. ukazała się „Literatura har- 

cerska. Bibliografia krytyczna”, pióra B. W. 

Lewickiego, która poza spisem znanych 
już wydawnictw i nadmiemie  krytycz- 

nym stosunkiem do „Katalogu” nie wnio- 
sła nic nowego. 
Wspomnieć tu także należy o wydanym 

w 1937 roku katalogu prasy skautowej, 

który informuje o czasopismach organi- 
zacji zgrupowanych w „International 
Scout Bureau”, był dobrą reklamą zdol- 
ności organizacyjnych i sprawności ZHP. 

Za lata 1934 — 1939 wiadomości o wy- 
dawnictwach Związku uzupełnić możemy 

z „Katalogów książek i czasopism  har- 
cerskich 1938 oraz 1939/1940”. 

W 1940 roku inne były "wydawnictwa 

harcerskie i inna była działalność harcer- 
ska. Harcerstwo stanęło do walki z oku- 
pantem, zdecydowanie i od pierwszej 

chwili. Wydawnictwa harcerskie mełniły, 
oprócz roli komunikatywnych przekaźni- 
ków informacji i wiedzy, ważną rolę wy- 

chowawczą. Niepełne wiadomości o nich 

znaleźć możemy w bibliografiach dotyczą- 
cych wydawnictw konspiracyjnych z lat 
1939 — 1945. Są to jednak informacje 
bardzo fragmentaryczne., Najpełniejszą 
pracą, poświęconą jednak tylko Szarym 

Szeregom, jest „Prasą i wydawnictwa 
Szarych Szeregów” — Marii Wiśniew- 
skiej. Ta doskonała praca doktorska nie 

została wydrukowana i jest jedynie w 
maszynopisie dostępna, m. in. w Zespole 
Historycznym GK ZHP. Nie zawiera bi- 
bliografii, ale dokładnie omawia wydaw- 
nictwa szaroszeregowe. 

"Dopiero w: roku 1960 organizacja otrzy- 
mała wyśmienitą „Bibliografię harcerską” 

Wacława Błażejewskiego. Już sama osoba 
autora gwarantowała staranne i fachowe 
podejście. Wieloletni działacz harcerski, 
redaktor „Wiadomości Urzędowych” w 
latach 1945 — 1946, autor „Historii Har- 
cerstwa Polskiego”, od lat pracował nad 
sprawami harcerskich spisów bibliogra- 
ficznych. W wyniku olbrzymiego wysiłku 

włożonego przez autora otrzymaliśmy 
pracę, która zadziwia ilością zebranych 

archiwum == >: 
harcerskie.pl 
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/**/ Numer specjalny po$więcony pamięci hm.Al.Kamihskiego, 

/***/ Numer specjalny pożwięcony pamięci hm.R.P.O0lgi Małkowskiej. 
(1) Andrzej Małkowski*Projekt obozu letniego dla skautów” ,vyd, w 1914 r. 
(2) Wacław Błaże jawski,"Andrzej Małkowski”/życiorys/,wyd.vlarszawa 1974 r. 
(3) 'Pierwszy numer lwowskiego"Skauta"'/tekst/,Lvów, 1911 r, 
(4) 'Katalog Prasy Skautowe j'*/ref.hm.M.Kapiszewskie j/,wydzviarszawa 1935 r. 
(5) witold Rusiniak,"Andrzej Małkowski”/życiorys/,wyd;warszawa 1974 r. 
(A) Numer specjalny w jęz.angielskim - zarys historii Z.H.P. 
(6) Afisz powiadamiający o mszy $w, za duszę A.Małkowskiego,Kraków 1979 r. 
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pozycji jak i wszechstronnością opraco- 
wania. Mamy tu zarówno druki zwarte 

jak i kalendarze, sprawozdania, ulotki. 
Autor zebrał tu wytwory ipiśmiennictwa 
harcerskiego z całego świata. Uwzględnił 

nie tylko dorobek ZHP, ale i innych or- 
| ganizacji, z których tradycji czerpie 
ZHP: Junactwa, Wolnego Harcerstwa, 

Czerwonego Harcerstwa, Organizacji Har- 

| cerskiej ZMP, korzystających z metodyki 

i doświadczeń harcerskich, czy też uży- 
wających nazwy związanej ze słowem 

harcerstwo. Całość materiału jest ułożona 
| w układzie rzeczowym. Może tylko zbyt 
duże rozbicie ma działy i zagadnienia 
utrudnia orientację w zgromadzonym ma- 
teriale. Pewne trudności będą miały oso- 
by mniej zorientowane w temacie. Po- 
nieważ trwają obecnie prace nad przygo- 
towaniem „Bibliografii” W. Błażejewskie- 

go do druku, nie sposób obecnie podać jej 
ostatecznego kształtu. Na razie jest ona 

dostępna jedynie w maszynopisie (m. in. 

w Archiwum GK ZHP). Należy zrobić 
wszystko, aby w jak najkrótszym czasie 
była ona dostępna szerokim rzeszom za- 
interesowanych. 

W 1963 r. Barbara Wierzbicka napisała 
„Bibliografię Harcerską za lata 1945 — 
1961”. Sięga ona jednak tylko o rok da- 
lej, niż bibliografia Błażejewskiego a ma 
znacznie mniejszy zasięg geograficzny i 

chronologiczny. 

Wracając Taz jeszcze do okresu drugiej 

wojny światowej przypomnieć należy, że 
harcerstwo rozwijało się na emigracji i to 

| wszędzie tam, gdzie były większe skupis- 
| ka młodzieży polskiej. Praca Jana Kowa- 

lika „Bibliografia czasopism polskich wy- 

danych poza granicami kraju od wrześ- 
nia 1939 r.” we wszystkich 4 tomach 
uwzględnia pisma harcerskie. 'W indek- 
sach do tomów: 2, 3, 4 wyodrębniono 
działy grupujące łe pisma. Pozycja ta, 
efekt benedyktyńskiego trudu autora, na- 
pisana jest tw języku angielskim. 

Brak jednak było dotychczas pełnej bi- 
bliografii i analizy harcerskich wydaw- 
nictw za lata 1945—1949, lata odbudowy 

państwa i ideologicznych przemian w ZHP. 

Lukę tę wypełnia „Harcerski ruch wydaw- 
niczy 1945—1949” Marii Czekalskiej. Po- 

zycja ta wyszła jako zeszyt 2 w Serii II 

Sprawozdań Komisji Historycznej Komen- 
dy Chorągwi Poznańskiej; jako pierwsza 

i jędyna dotyczy całego dorobku piśmien- 
niczego ZHP w kraju w tych latach. Au- 

torka, związana z harcerstwem tradycją 

rodzinną i własną pracą, z zawodu biblio- 

związkom harcerstwa z literaturą piękną. 
Najsłabiej, niestety, wypadł rozdział "V 

„Ogólne omówienie pism harcerskich”. 
Niestety, bo jprzecież egzemplarze prasy 
harcerskiej z tych lat są często jedynymi 
dokumentami pracy organizacji. Także w 
podanej bibliografii, rejestrującej w roz- 

biciu na lata druki zwarte jak i pisma 
najwięcej braków jest wśród tych osta*- 
nich. Ogółem autorka zebrała 101 wy- 

dawnictw (73 książki -+ 28 pism). Pod- 
kreślić tu należy, że od 1934 jr. jest to 
pierwsza tego typu praca wyka dru- 
kiem — choć w ograniczonym nakładzie 
525 egz., i dotycząca jednego tylko okre- 

su działalności Związku. 
Najmniej satysfakcjonujących opraco- 

wań mamy o jpracy wydawniczej współ- 
czesnego ZHP (lata 1957 — 1978). Prze- 
cież w tym czasie ZHP ciągle się rozwi- 

jałŁ Objął całą młodzież szkół średnich 
i rozrasta się nieprzerwanie ilościowo. Po- 
trzeba więc coraz więcej kadry, która 
często musi wiedzę o harcerstwie zdoby- 

wać samodzielnie. Forma odpowiednich 
spisów lektury nasuwa się sama, a prze- 
cież w dziedzinie upowszechniania  do- 
robku naszej organizacji nie robimy wy- 

starczająco dużo. Pragniemy otrzymywać 

coraz więcej opracowań naukowych, m. 
in. prac magisterskich o tematyce harcer- 

kiej, Osoby ipodejmujące takie tematy 

często nie orientują się w ogromie zagad- 

nienia. Niestety, nie mają też odpowied- 
nich materiałów, które pozwoliłyby im 
na wstępne rozeznanie, wybór podstawo- 

wej literatury itd. Zwracają się więc do 
Biblioteki i Archiwum GK ZHP, które 
same odczuwają potrzebę takich opraco- 

wań. 
Za lata 1958 — 1970 znaleźć można nie- 

pełne dane w specjalnym rozdziale „Bi- 
bliografii pedagogiki” (część pt. „Harcer- 
stwo”), opracował Wiktor  Czerniewsri. 
Dzięki jednak pracy kilku osób, które 
znalazły zrozumienie i poparcie w redak- 

cjach pism młodzieżowych, prace biblio- , 

graficzne trwały. 
Z tego, co zrobiono, na szczególną uwa- ” 

gę zasługują: 
a) „Harcerska _ Bibliografia. Teoria | 

i praktyka działania  społeczno-wycho- 
wawczego ZHP”, ukazująca się w „Har- 

cerstwie”, opracowywana od 1973 r. przez 
Urszulę Krajewską i kontynuowana przez 

Wojciecha Rozwadowskiego, 
b) „Materiały do bibliografii ruchu 

młodzieżowego w Polsce” — ukazujące się 
w „Pokoleniach” opracowywane przez Ge- 

nowefę Słabek. 

Oba te ciagi wydawnicze gorąco ipole- 
tekarką, w sposób pełny opisuje i anali- 
zuje zagadnienie. Specjalne rozdziały po- 

| 
cam. Wartość obu jest wyjątkowa. „„Ma- | 

święca autorom literatury harcerskiej i | 
teriały” są poświęcone całości polskiego |   
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ruchu młodzieżowego, którego nasz Zwią- 
zek stanowi integralną część. [Pozycje 
dotyczące ZHP łatwo wyłowić, a harcer- 

stwo na tle innych organizacji zarysowu- 

je się jeszcze ciekawiej. Widoczny jest 
tu także olbrzymi wkład wszystkich pol- 

skich konspiracyjnych organizacji w wal- 
kę z okupantem. Łatwo też dostrzec 
związki ZHP z innymi organizacjami w 
Polsce Ludowej. „Harcerska bibliografia. 
Teorią i praktyka działania społeczno- 
wychowawczego Związku Harcerstwa 

Polskiego” ukazywała się, jak powiedzia- 

no, w latach 1973 — 1977 w „Harcerst- 
wie” i rejestrowałą artykuły z czasopism 

dotyczące ZHP za lata 1967 — 1974, Pra- 
ca ta jest kontynuowana. 5 
Można polecić także zainteresowanym 

pracę „Bibliografia harcerska. Bibliogra- 

fia książki społeczno-politycznej dla in- 
struktorów ZHP i klubów w szczepach 
HSPS” również w opracowaniu U. Kra- 
jewskiej (opublikowaną w „Harcerstwie”). 

Dobrymi przykładami opracowań spe- 
cjalistycznych są: 

1) „Bibliografia harcerska. Materiały po- 
mocnicze dla nauczycieli akademickich 
przedmiotu Metodyka wychowania w ZHP 
w uniwersytetach i wyższych szkołach 
pedagogicznych, pióra J. Michułowicza, 

2) „Harcerstwo sojusznikiem szkoły. Bi- 
bliografia w wyborze za lata 1973 — 
1975”, praca zbiorowa. 

Na szczególną uwagę zasługuje praca 
dr. J. Mi wicza umi w „Ka- 
drze — Biuletynie Wydziału Kształcenia 
GK ZHP”. Wprawdzie przeznaczona jest 

ona dla nauczycieli akademickich, to po- 
lecam ją jednak zarówno osobom pragną- 
cym dopiero zdobyć podstawowe wiado- 

mości o ZHP, jak i drużynowym oraz 
'wszystkim instruktorom. Jest to przykład 
takiego opracowania, jakie obecnie naj- 
bardziej są nam potrzebne. Daje  prze- 

gląd historii, metodyki i praktyki działa- 
nia. Niestety, niewielki zasięg biuletynu 
uniemożliwia dotarcie do pracy J. Mi- 
chułowiczą szerszemu gronu  zaintereso- 
wanych. b 

Na tym zamyka się lista współczesnych 
nam, wartościowych bibliografii harcer- 
skich. W podanym dalej zestawie wy- 
mieniamy dla porządku kilka dalszych 

prób dotyczących bądź wyłącznie harcer- 
stwa (np. R. Materski „Bibliografia har- 
cerska”), bądź próbujących objąć wszyst- 
kie organizacje młodzieżowe (np. „Polski 

Ruch Młodzieżowy. Materiały bibliogra- 
ficznel za III kwartał 1973 r.*”). 

Trudno jednak nie podkreślić, iż brak 
jest spisów lektury łatwo dostępnej dla 

| drużynowych, szczepowych. 
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Dociekliwsi, czy też historycy sięgną do 
„Książki harcerskiej”, czy  „Bibliografii” 

Błażejewskiego lub „Pokoleń”. 

Przy dokładniejszych badaniach  wy- 
tworów harcerskiego piśmiennictwa 

stwierdzić by można, że geneza ruchu 
harcerskiego na wsi sięga zaramia dzie- 
jów harcerskich, że ruch zuchowy ma 
też swoją dłuższą, miż wielu z nas sądzi, 
tradycję. Istnieją liczne dokumenty to 
potwierdzające. 

Wszystko to prowadzi do 'wniosku, że 
rozpoczęte prace nad bibliografią prasy i 
książki mależy z pełnym zrozumieniem po- 
pierać i kontynuować, Rozważania na te- 
mat bibliografii współczesnych można by 

rozwijać, ale potrzeba tu także raczej 
działania. 
Byliśmy zawsze organizacją ludzi dzia- 

łających i waż szy był dzień dzisiej- 
szy miż rwspomnienia, ale właśnie pracę 
włożoną przez pokolenia należy utrwalić 

i mie dopuścić do tego, abyśmy wiele 
prawd na nowo odkrywali. 

Istnieje potrzeba stworzenia przy bi- 
bliotece GK ZHP ośrodka, który rejestro- 
wałby wydawnictwa harcerskie i upow- 

szechniał informację o mich. Opracowane 
w nim bibliografie, oparte o bogate zbio- 
ry Biblioteki i dobre rozeznanie potrzeb, 
stałyby się przewodnikami po coraz sżer- 
szych obszarach piśmiennictwa  harcer- 
skiego. 

Artykuł Mariana Miszczuka pt; 
"Harcerskie bibliografie - 
(1913-1978)”,ukazał się na 
łamach miesięcznika 'Harcerst= 
wo'/Rok.XXTI.Nr.5.(242), Maj 
1979 r.Varszawa,Polska.Strony 
19-24/, Zamieszczamy prze - 
druk takowego w całości gdyż 
starowi praca ta dobry przy - 
czynek do opracowań zbiorów 
publikacji bibliograficznych 
wydawnictw Harcerskich w 
różnych okresach czasu./Red,/       

D:iZ InrSęls% 1 

Przeglądanie od czasu do czasu starych rocznikdw pism harceskich 
ma to do siebie Że natrafia się tam na ciekawe wypowiedzi pisane 
dla nas,szereg lat temu, I często.my$1li owe bardzo odpowiada jg 
obecnej chwili neszego życia. 

V piśmie pt;z"Skaut* wydawanym przez Zwięzek Harcerstwa Polskiego 
na Wschodzie w numerże 7/12 na marzec-sierpień 1943 roku drukowa — 
nym w Jerozolimie,znalazłem,krótki a jek ciekawy ,artykulik pisany 
przez dra,hm.Wiktora Szyryńskiego,od lat Już zamieszkałego w Ka- 
nadzie.Podam więc pracę tą,za orginałem,dla nas wszystkich do 
przemyślenia, - ZB, 

Cigżar rowego człowieka " 

Na jednym z zebrań jednego z kręgów poruszoro sprawę kieżku jącego 
kgkołu nowych partykulatyzmów, 
Dlaczego cięgle spotykamy coraz nowe oddzielanie się jednych Pola= kdw od drugich,a raczej wynoszenie ponad drugich ? 
Dlaczego obok starej biedy wśni dzielnicowych,toczy się rowa fala 
gdzie,hasłem niechęci staję się już nie polskie,lecz 8gzotyczne 
nazwy dalekich obcych miast 1 krajów ?-pytał Hubert i troska zaj = rzała w jego pogodne OCZY eo> 

2 poczgtku pojawia się płomień legendy,Nieznani i dalecy chodzę w glorii sławy i aueroli męczeństwa,a potem ggstnieje mrok rozczaro= 
wania.Bohaterowie schodzg na ziemię i patrzę z ukosa i pomnie jsza jg zawzięcie tych z ko nkurency jnych egzotycznych miast, 
Ale nie czas na potępiania,Co więcej - wiele pozornie ujemnych 

zjawisk nie Świadczy o pełni zła,Przeciwnie - wynikajg one nieraz jedynie z braku umiejętności stwarzania między ludźmi pozytywnego 
stosunku jednych do drugich.Stgd słusznym się wydaje pytanie, by przeanalizować czynniki,co ludzie dzielę lub łęczą, 
Czynnikiem dzielęcym jest lęk, 
Czynnikiem łgczęcym jest radość z osięgniętej zdobycz. zytywn dorobek śmiałe j twórczości, : ę sbi tóme Fido Lęk przed krzywdg,obawa o swoje *ja",brak zaufania we własne siły,- wszystko zespolone w płochliwe j nieśmiałości lub zamaskowane fał - szywą reklamowskę pewroście siebie,wybucha jęcg jaskrawym protestem przy cieniu urojonego zamachu - "na jej uro jone przywileje”, 
Przeciwstawiłem temu radość czynu,gdzie własne osiggnięcia,oparte 

o trud rzetelny,tworzę odwagg własnego zdania, śmiałość postawy , zaufanie we własne sSiły,Tutaj jest żródło odwagi cywilnej,najlep - szej przepustki do życia społecznego „Im miele j możemy cenić siebie, tym łatwiej 1 swobodniej będziemy cenili innych.I nie wyłęczy to wcale szlachetnej skromności „co przecie właśnie z rzetelnych rodzi się zdobyczy, 
Jedne z form pozytywnego kontaktu ludzi migdzy sobg jest przyjażń, Już starożytni,że wspomnę odległe echo cycero nowych słów, sadzili, 
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że do prawdziwej przyjażni nie może wejść człowiek,który nie wnosi 
w nie jakichś rzetelnych wartości „konkretnego pozytywnego dorobku 
swej pracy.I podobnie,inny autor,mówiac o potrzebie wzajemnych 
ustępstw i wyrozumiałości dla zaciśnięcia węzłów przyjażni,o tej 
wyrozumiałości ludzi silnych wspomina. 
Podobnie rzecz się przedstawia w grupach społecznych.Ta z nich 

będzie miała największę wartość do której członkowie wchodzą z 
najwigkszymi wkładami osobistymi.Stęd w ostatnich czasach poddano 
starannej krytyce w nauce o wychowaniu tezę o wartościach wycho - 
wawczych,grupy i stwierdzono,że mimo wszelkie zalety pracy zespoło- 
wej,każdy czawiek potrzebuje sytuacji,gdzie precowałby indywidual- 
nie,na własne wyłącznie odpowiedzialność,Należy specjalnie zapamię- 
tać,że grupa często równa w dół,do poziomu najniżej sto jecych swych 
członków,a jedynym na to lekarstwem jest właśnie mędrze po jęty 
indywidualizm w pracy, 
zyjemy w grupie.Ludzie szukajęg się wzajemnie,by mieć bliższe opar= 

cie,by sig podzielić zaufaniem i szacunkiem,ale pudłujg boleśnie , 
jeśli zapomineję o własnym rzetelnym wkładzie, 
V jednym ze swych angielskich szkiców tak charskteryzuje Zbigniew 

Grabowski atmosferę szkoły w Eton:..."Nie imponuje mi tyle dyskus- 
ja i poziom jej,spokój i racjonalność debaty u ustach tych młodych 
mgżczyzn,ile swoboda...jest to postawa pełnej ufności i wiary w 
życie,brak obaw przed tym życiem,przekonanie,że nie ma sig czego 
lękać.b Anglji zasada zaufania jest doprawdy niezmiernie powszech- 
na;ale najważniejsze jest może to zaufanie do życia,ufrość,że jest 
ono czymś dobrym,ciekawym,co przeżyć warto Vlyrobienie towarzyskie 
tych małych mężczyzn jest doprawdy czym$ niezwykłym.Gdy sobie przy- 
pomnę męki nieśmiałości naszego wieku pokwitania= kontrast stanie 
się jeszcze silniejszy,"... Sad ten wskazuje na kapitalne znaczenie 
tradycji kulturalnej.Już dawniej parokrotnie wspominałem o tej 
sprawie,że cały wysiłek ocalałego kulturalnego społeczeństwa powi - 
nien zespolić się dla przekazania idęcemu pokoleniu wszystkiego „co 
obejmuje polski obycze j,wiedzę,postawę morelng,kulturg,.. 
Je$li nawet idealnie to sobie wyobrazić,przecie będzie to jeszcze 

zbyt nikła akcja dla wyrównania spustoszenia. 
Dletego inicjatywa mocna,prężna i zorganizowana musi wyść od mło- 

dych.Obowigzek wybieganie troskę w przyszłość,to pierwszy nakaz 
obywatelski.A za tym praca samokrztałcenia, samowychowania,samodziel- 
ność my$li,wli i czynu. 
Trzeba jasno uprzytomnić sobie,że w Polsce do której do jdziemy,nie 

będzie wcale tak laurowo i sentymentalnie, jak to sobie roi dzisiaj 
nasza tęskrota.Owszem,może być wcale ciemro i chaotycznie.I na to 
nie pomoże przysypywanie głów piaskiem pustyni... 
Stęd nastawienie naszych harcerskich programów w dniu dzisiejszym, 

Stad konieczność rozszerzania umysłu i duszy,by potem mdc ogarnęć 
nimi granice Rzeczypospolitej,Stąd troska o te sprawy,tak często 

Harcerskim Rręgu.Dlate 
haseł czy programów — 
czające się kłopotliwy 
oczach „,.» 

  bijące ze słów naszych chłopców,ilekroć zasiędziemy pospołu w 
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dr.Viktor Szyryński, hm, zew 

Zanon Buczawski 

światowy 

skaułing 

  

      

NOWE OPRACOWANIE 
pzez p uduindwdką 

Zenon Buczewski, "Światowy 
skauting". Offset.Str.88, 
Wym; 28x21,5 cm.Rys; 186, 
Wydane nakładem autora . 
Surrey,B.C.,1979 rok. 
Praca zawiera; omówienie 

w skrócie zasadniczej bu- 
dowy i struktury działal- 
nóści Światowych władz 
Skautowych, Podany jest 
zastaw organizacji skau - 
towych w Świecie.Liczne 
wykresy i indeksy,   

O_nas w Polsce ,„,, 

0 MAŁKOWSKICH W VANCOUVER 
Równocześnie z ukazaniem się wspo- ranienia B. Leonharda o Oldze Mażko- wskiej („Służyła Bogu i Polsce", TP nr 6 (1979) najniespodziewaniej stałem się 

posiadaczem jednego egzemplarza pi- semka harcerskiego: „BIULETYN. Ąr- chiwum Prasy Skautowo-Harcerskiej”. Wydaje go (w nakladzie bodajże 300 
egzemplarzy * drukowanych techniką 
offsetową) własnym sumptem od 6 lat 
w Vancouver w Kanadzie p. Zenon Buczewski, który jest równocześnie Jezo redaktorem i autorem większości 
tekstów. 

Sądząc na podstawie otrzymanego 
numeru (R. VI: 1978 nr 4/]5) pisemko 
te, zgodnie z podtytuiem, gromadzi — 
przedrukowuje i omawia — materiaiy 
związane z początkami i rozwojem har- 
cerstwa w Poisce po I i po II wojnie 
światowej. Omawiany tu numer po- 
święcony został Andrzejowi Malkow- 
skiemu (w 90 rocznicę urodzin i 60 zgo- 
nu) a także w części jego żonie Oldze. 
Oprócz materiałów z nimi związanych 
(np. przedruk biogramu A. 
skiego z Polskiego Słownika Bi | 
czrego; relacja z rozmowy z O. Mał- 
kowską z 26 czerwca 1977 r.) tumer za- 
wiera teksty związane z A. Kamińskim 
(przedruk referatu z 1946 r. pt. Jaką 

ć służba harcerska w Po!sce?), 

ze: 

wsk. szczep Dąbie. Pozostaie maier:aiy 
w numerze omawiają w postaci krót- 
kich notatek ogólne zagadnienia spraw 
harcerstwa poza granicami kraju (m. 
in. Z. Buczewski, „Harcerski ruch wy- 
dawniczy”); ponadto nowości (m. in. 
opracowanie B. M. Pancewicza, „Har- 
cerstwo w Indiach polish scouting in 
India 1942—1918” wydane w ILond;- 
n.e w 1977 r.), przegląd prasy itp. 

KASPER ŚWIERZOWSKI 

Kraków 

go słowa tego artykułu nie określaję jakichś 
to my$1i zebrane z wielu rozmów,listów 1 
m pytaniem w wielu jasnych i zamyślonych 
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J „RD. BIE" a 

Przed 1939 r , 
w Polsce istniało 

pismo harcerskie 
pt;'NA TROPIE! , 
Tradycja tego zo- 

stała przeniesiona 
na emigrację, 
Dnis 23,vii11.1947 

Londyńskie 

r.hm,S.Bogdanowicz 

na powielaczu pismo harcerzy w W.Brytanii pt;*ZYCIE TERENU” „ 

na Zlocie ZHP w W.Brytanii w Southrope wydano dwa/2/numery 

dawane systemem offsetowym.Vlydane zostają trzy/3/numery spec - 

jsz.angielskim i w jęz, 

a A A j- qsmo dziewcząt 

1 łęczy również pismo Harcerek pt;'Ogniwa',które ukazywało się 

vi.1955 r.Vlydano razem 70 numerdw "Ogniwa". Vl styczniu 1961 r. 

w wymiarach; 24x16.5 cm.Każdy numer zawiera 20 stron.Podawane 

$wiecie.Każdy numer bogato ilustrowany czyta się z przyjem - 

zasługi na tym polu 

Ostrowskiego Krzyż 

BRYTANII. i hm.K.Obtułowicz MIESIĘCZNIK HARCERZY W WIELKIEJ R BŁoOGIŚM GO ddnać 

Poczętkiem 1948 r.zmienioro nazwę na "BADZ GOTOW*,Rok.I. Nr.1. 
dn.1.111.1948 r.Redaktorem został hm.S.Bogdanowicz.V! tym roku 

'Bgdź Gotów'powielane w namiocie.Dnia 1.1x.1949 r.redakcję 
objął phm.T,M.Stelmaszyński.V grudniu 1949 r.pismo zostajg wy- 

jalne'Bądż Gotów';lipiec 1955 r.numer poświęcony Z.H.P.u U.S.A»; 
sierpień 1955 r.wyd, w 

francuskim;wrzesieh 1955 U h i | WA 
numer poświęcony Z.H.P. 

muje hm.Ignacy Płonka ,„ 
V maju 1956 roku pismo przybieta nazwg;” NN TROPIE * 

od pażdziernika 1949 r, w Londynie .(llym;lo.5 x 16,5 em. )Redak- 
torki;hm.Ewa Gieratowa -1949-1951 „hm.Barbara Mękarska,vi.1951- 

harcerski powawie ję svo je wydavnictwo pt; 'Wgzełek', 
Miesięcznik harcerski "Na Tropie" ukazuje sig 10 razy do roku; 

sg tam wiadomości z działu szkolenia harcerskiego wspomnienia 
z historii Z.H.P. oraz wiadomości z życia ruchu Harcerskiego w 

nościeę.Redaktor tego pisma hm, Ignacy Płonka,który kierował 
pismem'Bądż Gotów'i nadal redaguje 'Na tropie'w uznianiu za 

p | E pracy karcerskiej 
> otrzymał z rąk p. 

Prezydenta R.P.dr,S, MIESIĘCZNIK HARCERSKI zazycerita 

BĄDZ GOTÓW z, OGNIWA Kawalerski Orderu t- archiwum -18- Polski Odrodzone j. 
—=| harcerskie.pl 
        

1904 - 

Urodził sig w rodzinie chłop= 
skiej 5.v11.1904 na emigracji 
zarobkowej w USA,w Draddock w 
stanie Pensylwania, 

Po powrocie do Zołyni w 1910 
ukończył tam szkołę powvszechng 
a następnie gimnazjum w kańcu- 
cie,gdzie w 1917 wstgpił do 
harcerstwa:w 1920 drużynowy I 
Drużyny Harcerzy im,Czerniec - 
kiego phm, Czesław Krassowski 
nie majęc drużynowej dla zało- 
Żonej przez siebie I kańcuckie j 
Drużyny zeńskiej wobec talentów 
pedagogicznych swego zastępcy 
Machalskiego - powierzył mu 
obowiązki drużynowego harcerek, 
To niezwykłe zastępstwo skoń- 

czyło się chwalebnie kursem 
instruktorskim a w 1923 rozka — 
z naczelnika ZHP nr,15 przy- 
znał mu stopień przodownika ,„ 
Oprócz funkcji instruktora 

druh Machalski rozwingł swą 
twórczość literacką i postyckg 
na łamach 'Skauta'4 przemys - 
kiego 'Ku Świtom!, 
Po zdanłu matury w 1924 w cigż. 

kich warunkach kończył na Uni = 
versytecie Jana Kazimierza we 
Lwowie filologie polskg i nie- 
mieckg a potem origntalng i 
pod kierunkiem prof,Smogorze - 
wskiego bronił w 1930 pracy 
doktorskiej 'Znamiona proroct- 
wa Muhammada '„Do 1931 jest pra- 
cownikiem naukowym w katedrze 
historii islemu, 
W latach 1930-1931 re dagował 

harcerskie pismo ' Skaut 'wydawa- 
ne we Lwowie, 
Brak funduszy uniemożliwił mu 

wyjazd ne Bliski Wschód, więc   

hm. 

|osiadł z żonę w Tarnopolu,gdzie 
do 1939 uczył j.polskiego w 
gimnazjum i prowadził tamte jszy 
hufiec ZHP,działał też w Towa= 
rzystwia Szkoły Lucowej, 
W 1939 wyszedł we Lwowie tomik 

jego wierszy harcerskich 'Na po= 
łów serc',pobwięcony wrażeniom 
z międzynarodowych zlotów skau- 
towych w 1929,1933 41 1937 roku. 
Losy II w jny Światowej rzu - 

ciły go daleko od Polski „gdzieś 
za Uralem doszła go wiacomość 
o tworzęcym się w ZSRR dzięki 
ugodzie z gen.Sikorskim Vło jsku 
Polskim, 
Zołnierzem nie został ,odrzucoro 

go z powodu wady serca,wrócił 
za to do swych studiów orien - 
talistycznych.V 1942 znalazł 
sig bowiem w Iranie,gdzie w 
polskich szkołach uchodżczych 
uczył jako polonista brał też 
udział w szkoleniu kadr istnie= 
j9cego tam harcerstwa,pisywał 
artykuły i piękne wiersze do 
wydawanego tam i składanego 
przez niezna jących jeżyka pol= 
skiego zacerdw arahskich czaso= 
Pisma'Skaut',Tęsknił za krajem, 
przez który przetaczała się 
wojna ('Kłamig,, „Smutkom, gdy 
zbytnio udręcza ją duszę '-napi- 
sał w pogodnym poza tym wier 
szu w 1943 r,), 
Wrócił do Polski w 1947 i uczył 

w liceum ogólnokształcęcym w 
Bytomiu „vi 1951 otrzymał wykłady 
zlecone filologii irańskiej w 
Katedrze Filologii Orientalnej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego ,a 
w 1955 został adiunktem, Nieco 
później przyszło mianowanie na 
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docenta, 
Sladem jego powojennej działa1- 

rości w ZHP jest rozkaz komen - 
danta Chorggwi Krakowskiej hm. 
F.Fika nr.B/57/58 weryfiku jgcy 
go w stopniu harcmistrza jako 
instruktora hufca Kraków=Zwie — 
rzyniec, 
Zapewne ani praca naukowa ani 

obowięzki uniwersyteckie nie 
pozwoliły mu na szerszą działal- 
ność na tym polu. 
Opracował m.in.podręcznik języ= 

ka perskiego w formie skryptu 
wydany dla studentów, jego tłuma- 
czenia udostępniły szerag dzieł 
litererury irańskie j. 
Należał co tych ludzi nauki , 

którzy żyją nię do końca, 
Odszedł 'Na Wieczną Vartę' dnia 

24,1.1979 roku w Krakowie, 
Cze$ć Jego pamięci | 

dr.Bolesław Leonhard , 
zzzzzzazaEzzzzzzzzzzZzZNSEzZZZUAZZZIEZZ 

Opracowanie owego materiału bi- 
bliograficznego nie tylko wymaga 
znajomości przedmiotu ale przeda 
wszystkim zamiłowania Autora co 
tych spraw. 
Księżka liczy 414 stron o wy - 

miarach;21.4x15x2 cm. z sztywną 
okładkg.Vi trażci odnotowane sg 
w formie bibliograficznych opi- 
sów pozycje wydsunicze i publi- 

"kowane materiały Polakdw w Ka - 
nadzie.Tematyka jest rozległa i 
zwraca uwagę na księżki jak też 
najmniejsze broszurowe opraco - 
wania. 

Interesujgce dla nas jest wy - 
szczegdlnienie tam pozycji od - 
noszgcych się do tematów o Har- 
cerstwie, Jest ich nie wiele Q, 

(c,d,str:43 ) 

    

VINCENT ZOLOBKA 

POLONICA 

CANADIANA 
Mrówcza praca p.Vlincentego 

zołobki doprowadziła do uka- 
zania się w 1978 r.następne- 

go tomu w serii publikacji 
bibliograficznych Kanady jsko 
Polskiego Instytutu Badaw - 
czego „powstałego z inicjaty- 
wy $p.dra.Viktora Turka w To- 
ronto ,Ont. 
Obecny tom zajmuje się re - 

jestrację i opisem druków za 
lata 1958-1970 = 4,225 pozyc- 
Ji oraz dodatek za lata; 1948- 

1957 = 511 pozycji.Razem jest 
tam opracowanych; 4.736 tytu= 
łów, 

KONGRES POLONII KANADYJSKIEJ 
KANADYJSKO-FOLSKI INSTYTUT BADAWCZY 

PRACE 

VINCENT ZOLOBKA 

POLONICA CANADIANA 
IBbtiogata dnaków posko-kaoadyjdich 

1 ata 1958-1970 

VICTOR TUREK, VINCENT ZOLOBKA 
Urwpetiece do Polonica Camdiuna 

1a okre 1848-1957 

uępem 
r. B.B. Budurowycza         
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| archiwum 
= harcerskie.pl 

ROG "WĘZEŁKEK* STO WUWERÓWSSZ 
++zzzzzrc="crc==z=== 

Osiemnaście lat pracy wydawniczej i sto numerów pisma później to jek na warunki emigracyjne - J ubileusz|i, 
Pismo Harcerek Polskich rozpoczęło svój los publikacyjny jak wiele podobnych; jedna strone powielanych wiadomoś$ci organizacy j nych pod określonym tytułem z cicha nadzieję redaktorki aby stro- na ta stała sig w przyszłości - gazetg |, 
Druhna harcmistrzyni Haline $ L £ D ZIE WSK A doczekała sig; może nie gazety,ale dzięki Jej wytrwałości w pracy nad tym pismem przez ubiegłe osiemnaście lat „wartościowego biuletynu Harcerek 

Polskich na Emigracji, 
Jak sam tytuł mówi to pismo ma łączyć i więzać Harcerki Polskie w Swiecie w ich wspólnej myżli i pracy dla dobra młodzieży Polo= nijne j zorganizowanej w tym ruchu Harcerek, Jak wynika z licznych wypowiedzi tych Harcerek w świecie a tam drukowanych za ubiegłe sto numerów,to 'Vgzełek'stał sig poważnym węzłem tych myśli i wymiany pogladów na zagadnienia pracy Harcerek w świecie, 

* 

Dzięki przezorrości Druhny "TA CARA Redaktorki,w setnym numerze Ugzełz 
Pisma podanych jest wiele ZK ) 

  

danych bibliograficznych ne Enea foćw 
temat tego wydawnictwa, SARNA Cenk 
Trzeba na to koniecznie 

zwrócić uwagę, 
Sto numerów 'węzełka'uka — 

zało sig na 1.216 stronach. 
Tematyka tam opublikowana 

jest rozległa i na nig pa- 
święcono następujece ilość 
stron: 57 - zagadnienia me- 
todyczno-programowe, 98 ksz 
tałcenie,64 historia, loo 
Konferenc je ,Rady,Zjazdy,73 
zagadnienia organizacyjne , 
57 przyroda, eż 166 dyskus je, 
lo2 wiadomości z terenu, 98 iż 
SE Zloty Instruk- 0 

orek,l3o sprawy wydawnicze Ą 65 oko11cłroNiidwe £ 61 róż. l ONUMERÓW WĘZEŁKA ne. > (VI zmie jszeniu,strona frontowa Najwieksze ilokk stron setnego numeru 'Vęzełka*, ) poświęcono na 'dyskusję* a 

          więc,vymianę mykli, 
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Odbitka z orginału części pieruszej 
pierwszego 'Vgzełka!, 

archiwum 
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Numer 10-ty'Wgzełka'z sierpnia 1963 r. miał swój tytuł druko- wany,a treść powielane nadal, 
Numer 17-ty z grudnia 1956 r..vydany był w specjalnych! roz - miarach; 20,5 x 16,5 cm, 
Do numeru 15-90 z września 1964 r. nakł 
Numer 24-ty z pażdziernika 1966 r.był ostatnim o wymiarach : 33 x 20,5 cm.Vszystkie nast $pne numery 'Uęzełka'wydane są w wy - miarach; 26,5 x 20,5 cm,. 
Ostatni numer w treści wykonany na 

pażdziernika 1968 roku.Załgczoro tam 
numerów,strony ze zdjęciami i jest to 
nie redakcja vkle jała zdjęcia, 
Numer poświęcony Zlotowi Harcerskiemu pod Monte Cassino (Nr.41 Lipiec-sierpień 1969 r.) wydany jest na specjalnym papierze z bardzo ładnę okładkę wykonang w kolorach, 
Dd grudnia 1968 roku, 'Vęzełek"' vykonany jest systemem offsetowym z licznymi zdjęciami i wydawany jest w nakładzie 350 egzemplarzy, Redakcja stara się utrzymać 16-cie stron każdego numeru „wydawane go co dwa miesiąca, 
Za ubiegłych sto numerdu 'Viezełka* należy się odnotować że ; od bito razem 1,216 stron,podano 442 fotografie,zamieszczoro 393 ilustracji, wklejono; kwiatków i opłatków; 23, Zdjęcia do tej publikacji pochodzą przede wszystkim z aparatu i zdolności fotograficznych dha. Vacka Sledziewskiego, Pismo rozsyłane jest do wszystkich ośrodków pracy Harcerek w świecie,Cieszy sig popularrościg i porarciem Druhen Harcerek ,„ Za ten okres czasu,ogłoszono tam prace 158 autorek - Harcerek, Nic więc dziwnego iż dla tak sympatycznego biuletynu Harcerek Polskich w świecie,serdeczne życzenia przesłał telegramem 0jciec Svigty z Rzymu oraz miły list napisał k$.biskup UŁ, Rubin 

Zenon Buczewski 

ad pisma sięgał 200 8gz. 

powielaczu, tonumer 36-ty z 
też i do kilku poprzednich 
ostatni numer, gdzie ręcz- 

  
POLONICA CAWADTANA (c.d.) ... A mianrowicie,pisał na ten temat; 

Zenon Buc: ki - 14 pozycji, Marian Różewicz = 2 pozycje,Tadeusz Strumiłło - 2 pozycje/przedruki wydz przez 2,Buczewskiego/ „Viktor Szyryński - 2 pozycje/wydane w Pol- sce/,Zvięzek Harcerstw 
Baden-Powell - 1 pozy 
Przy jactół pozycje, 

Księżka wydgna przez Kongres Polonii K anady jskiej kosztu je $20.00, Praca p, dołobki jest wartościo     wa i stanowi cenny wkład v przeględ piśmiennictwa Polonit Kanady jskie j, (ZB) 
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LIST DYREKTORA BIURA MIĘDZYNARODOWEGO 
DO KOMISARZA ZAGRANICZNEGO Z. H. P. Znaczek i pieczęć wydane 

Korzystając z charakteru „Św. Jerzowego” tego 
numeru, drukujemy list, który Dh Ignacy Walzonipe z okazji Zlotu Jubileu = 
otrzymał od Mr. H. Martina, po jego powrocie z Polski. 

a wa do wr śpieszę napisać i Wz SZOwe go ZHP odbytego VI 
anu z ego serca zą zadziwiająco przyjęcie, jakie było 
mym udziałem w Polsce i za sieceiceja gościnność, ja. USA w 1960 roku. 
kiej doznałem od Waszego Związku t różnych przyjaciół, 
których miałem szczęście spotkać. Słowa są zupełnie niewy: 
starczające, aby wyrazić moją głęboką wdzięczność dla Was 
wszystkich. Nigdy nie zapomnę najpierwszej wizyty w 'Wa« gi0 ANDRZEJ 
szym Kraju Z którą mnie hojnie obdarzyliście. 2l MAŁKOWSKI 

Muszę Wam jeszcze raz | «kuj ż4 jeknajszczerzej | 1888 - 1919 

organizacji i sukcesu Zlotu Wodnego. Sprawność organizacji, 
a przedewszystkiem świetny duch, który wszystko przenikał, 
zrobiły na mnie głębokie wrażenie. 

. Co do Waszych skautów mogę tylko powiedzieć, że 
jestem na wieki pełon wdzięczności, za uprzejmość, z jaką 
mnie przyjmowali, Przybyłem do nich jako obcy, ale ich 
radosny uśmiech uczynił, że czułem się gościem pomiędzy 
prawdziwymi przyjaciółmi. Nigdy nie zapomnę powitań, ja» 
kie mnie spotykały wszędzie w obozie. Pozostanie to na 
zawsze żywe w mej pamięci. : ś 

Panu osobiście i memu uprzejmemu towarzyszowi 
(„cieniowi''), który tak troskliwie mną się opiekował, mogę 
powiedzieć tylko tyle, że jestem na wieki wdzięczny. 

Mej wizyty w Polsoe nie zapomnę nigdy. Niech Bóg 
Was wszystkich błogosławi. 

ź Pozostaję Panu najszczerzej oddźnym 
Hubert Martin. 

  

  

"*Harcmistrz"”,Miesięcznik Starszyz* 

ny Harcerskie j.O0rgan Głównej Kwa- 
tety Harcerzy.Rok.16.,Nr.4.Kkwiecień 
1933 rok.Red.,Stanisław Sedlaczek , 

"Warszawa ,Polska, 

      

    
  lęnadestaneś 
  

 Rok.XXV.Nr.115."Maj 1979 r.viydzZarzęd 
WAŁ » . Okręgu ZHP=Kanada „Red; hm.K.Stohandel 

Ę 3 wid harcerskie kanady Sztywna okładka,Str.32,2dj.32, Rys ; 
"3 35.Tyt.32,Viym;28x21 cm.Zawiera m.in, 

wezwanie Przewodniczęcej Z.0, o zbieranie materiałów co historii 
Z.H.P. w Kanadzie.Sprawozdania z pracy Harcerskiej w Kanadzie **+*x+ p 
  

Rok.XX.Maj 1979 rok,=Vviydanie specjal- 
na- Str.12, Zdjęcia.viłym; 28x21 cm, 
Str;12,WydzZarzęd Obwodu ZHP w USA ; 

Chicago,111.Red.hm.H,Półtorak,Numer 
w całości poświęcony pamięci Papieża 
Jana Pawła II-go, 

1 : SE Miesięcznik młodzieży harcerskie j.Rok.XXXII , 
ma MwoMme '".7-3 Lipiec-Sierpień 1979 r, UlydzNaczel - 

PLM .. . „mietwo ZKP,Londyn,Anglia.Red;hm.I. Płonka . 
Offset,Str.20,iłym.21x16,5 cm.Zdjęcia. Numer poświęcony m.in.Piel - 
grzymki Polskiej do Rzymu /15-20,v,1979 r./oraz przyjęcia jej i Har- 

oqrstva Polskiego z Anglii przez Papieża Jana Pawła II-go.Zdjęcia , 

—| harcerskie.pl ] 

        

     


